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Sprawozdanie

Wydziału krajowego o krajowej szkole gospodarstwa lasowego we Lwowie
za rok 1904/5.

Wysoki Sejmie!

U chw ałą W ysokiego Sejmu z dn ia  26. p aźdz ie rn ika  1904 r. zostało  p rz y ję ­
te  do wiadomości zeszłoroczne spraw ozdanie  W y d z ia łu  kra jow ego o k ra jow ej szko­
le lasowej bez specyalnych  poleceń, z w ykonan ia  k tó ry ch  m usielibyśm y zdawać obecnie 
spraw ę W y s  Sejmowi. N a tom ias t  udzieloną nam  zosta ła  op in ia  Kom isyi gospo­
d a rs tw a  krajow ego, z a w ar ta  w iej sp raw ozdan iu  a zgadzająca  się w zupełności 
z dotychczasow em i za rządzen iam i W y d z ia łu  kra jow ego, k tó re  z m ie r z a ły : do u zy ­
skania  lepszego doboru uczniów przez ściślejsze egzam ina w stępne i do w p ro w a­
dzenia większej kontro li  nad  ich p lnością przez częstsze p rzep y ty w an ia  ich w cią­
g u  kursu  i u rząd zan ie  konferencyi k w arta ln y ch .

W y d a n e  w t y m  k ie ru n k u  polecenie nasze z dnia 15. m arca  1904 roku  
L W .:  25.738, o k tó rem  w spom nieliśm y w ze«złorocznem spraw ozdaniu , postanow i­
l iśm y w prow adzić  w życie począw szy od nowego roku  szkolnego. Było do przewi­
dzenia, że uczniowie zwłaszcza dawniejsi, p rzyzw yczajen i do wolnego p rzys łuch i­
w an ia  się w ykładom , n iechętnie  poddadzą się now ym  przepisom, w ym agającym  od 
nich ciągłego p rz y g o to w y w an ia  się i pilniejszego uczęszczania do szkoły, aby  m o ­
gli daw ać zadow aln ia jące  odpowiedzi p rzy  sposobności częstych p izep y ty w ań .  Z ra ­
zu w ystąp iła  n aw et pew nego rodza ju  oporność w śród  uczniów, ob jaw ia jąca  się 
w nieuczęszczaniu do szkoły , chęci opuszczenia zakładu . G dy je d n a k  p rzek o n a­
no się, że W y d z ia ł  k ra jo w y  raz  w ydanych  zarządzeń , k tóre  uznał za odpowiednie, 
nie cofnie, chociażby m u przyszło  zam knąć  szkolę i nowe wpisy przeprow adzić , 
g d y  nadto  dowiedziano się, że w innych  w rów norzędnych  szkołach leśnych  za 
granicą, do k tó ry ch  zamierzali się udać niezadowoleni, obow iązują podobna a n a ­
w et ostrzejsze p rzep isy  szkolne, z uległością poddano się ty m  zarządzeniom  w ła ­
dzy, zastosow ując  się do n ich  odtąd  w zupełności.

W y d z ia ł  k ra jow y  równocześnie zwrócił uw agę na  to, że n au k a  w szkole 
gospodar tw a lasowego u tru d n io n ą  je s t  przez to, że dla przew ażnej części p rzedm io­
tów  fachow ych  niem a dotąd  odpowiednich podręczników  ani też zas tępu jących  je  
sk ryp tów , a uczniow ie zmuszeni są uczyć się z zapisków  w łasnych , częstokroć nie 
w ys taroza jącyck  a  n aw e t  wadliwych.

P rag n ą c  tem u  brakowj w przyszłości zaradzić, podaliśmy do wiadomośoi 
profesorów szkoły, że je s t  życzeniem W ydzia łu  krajowego, ab y  p rzy  ich współ- 
p racow n ctwie m ogły  być w ydane podręcznik i potrzebne do nauki szkolnej, w zglę­
dnie, zan im  by  się to s tać  mogło, aby  przy ich pomocy w ygotow ane zosta ły  ile 
możności rychło  l i tografow ane sk ry p ta ,  lub ty lko  streszozenia poszczególnych w y k ła ­
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dów. O świadczyliśmy przyfcem gotowość pokrycia  kosztów d ru k u  i p rzyznan ia  autorom  
odpowiedniego bonora ryum  za podręczniki, które okażą się poży tecznym ’ dla szkoły. 
W y d z ia ł  k ra jow y  nie w ątpi,  że profesorowie krajowej szkoły gospodarstw a lasowego 
zechcą skwapliwie skorzystać z tej sposobności, oddając tern samem zakładowi, w k tó ­
ry m  p racu ją ,  p raw dziw ą p rzys ługę  a w fachowej l i te ra tu rze  polsk 'e j u zupe łn ia jąc  
brak, j a k i  istn ie je  w tym  dz’ale.

Z arządzając  wreszcie w r. 1904 nowy druk  „Zbioru przepisów", o b o w iązu ­
jący c h  uczniów k ra j .  szkoły  gospodarstw a lasowego, uw aża ł  W ydz ia ł  k ra jow y  za 
stosowne umieścić na  końcu instrukcyę, odnoszącą się do § 17. ty ch  przepisów n a ­
stępującej t reśc i:

„Jeżeli uczeń w c iągu  kursu p y ta n y  z każdej głównej p a r ty i  pew nego 
przedm iotu , w y k aza ł  postęp dobry, natenczas  g^ono profesorc w może w uw zględ­
nieniu  p racy  i pilności ucznia popraw ić  w ynik  egzam inu  półrocznego z tegc p rzed­
m io tu  o jeden  stopień z n iedostatecznego na dostateczny, z dostatecznego na 
dobry.

Jeżeli  uczeń p rzy  p y ta n iu  w ciągu  półrocza o trzy m a ł  z pewnego p rz e d ­
m io tu  no ty  niepom yślne, jednak  nie takie, aby  w sku tek  tego zas ług iw ał n a  t r a k to ­
wanie dyscyplinarne za opieszałość w naukach  (§. 53. 1. c.) moż» usunąć  w pływ  
owych not n iepom yślnych  na klasyfikacyi z całego kursu, jeżeli p rzy  egzam inie 
kursow ym  z danego przedm iotu  uzyska  postęp  p rzyna jm nie j  dobry.

U w zględnien ie  w yników  p y tan ia  w ciągu  kursu  p rzy  klasyfikacyi pozosta­
wia się w in n y ch  w ypadkach  ocenieniu g rona  profesorów.

Co do sposobu p y ta n ia  w ciągu półrocza W ydzia ł k ra jow y  pozostaw ia jąc  
decyzyę w szczegółach ocenieniu pp. Docentów, sądzi, że p rzy  nauce języków  
w skazahem  je s t  w y p y ty w an ie  z regu ły  na każdej godzinie, ponieważ w ten sp o ­
sób jed y n ie  uczniowie a tak  samo s ta rs i  ludzie uczyć się mogą skutecznie ję zy k a  
p rz y  pomocy nauczyciela, odpow iadając  na  jego  p y ta n ia  i opow iadając  na  jego  
wezwanie.

P rzy  in n y ch  zaś przedm iotach  w skazanym  je s t  podział p rzedm io tu  w d a ­
nym  półroczu w yk ładanego  na  p ar ty e  i w y p y ty w an ie  w szystkich  uczniów z caiej 
p a r ty i  wyłożonej, nie w ykluczając  jed n ak  p rzygodnego  p rz ep y ty w an ia  poza zd aw a­
niem p a r ty i .

Celem p rz ep y ty w an ia  w c iągu  półrocza je s t  n ie ty lko  przekonanie się. czy 
uczniowie uczą się w m iarę  wykładów , lecz w równej mierze przekonan ie  się, czy 
uczeń p o ją ł  i zrozum iał w ykład, czy w ykład  był p rzys tosow any  do przeć ętnego 
s topn ia  pojętności ucznia, czy nie należy  im rzecz jeszcze lepiej objaśnić, aby  być 
przez n ich  zupełnie z rozum ianym ".

Niemniej skutk iem  zarządzenia  naszego, weszły w życie począwszy od 
le tn iego  półrocza 1904/5 k w arta ln e  konferenc je ,  na  k tó ry ch  uczniowie b y w a ią  Kla­
syfikowani na  podstawie odpowiedzi, daw anych  podczas godzin  w yk ładow ych  
i z pilności, j a k ą  się odznaczali w ty m  czasie. W y n ik i  konfe rency i b y w a ją  n a s tę p ­
nie przesy łane przez D yrekcyę W ydzia łow i k ra jow em u do wiadomości. W  osta tn iem  
półroczu szkolnem konferencye tak ie  odbyły  się z początkiem  kw ie tn ia  i czerwca.

2j  zadowoleniem w ypada  nam  ju ż  obecnie stwierdzić, że w ydane  w tym  
roku  przez W y d z ia ł  k ra jo w y  rozporządzenia, o k tó ry ch  poprzednio, by ła  mowa, 
okazały  się pożyteczneini, p rzy czy n ia jąc  się w znacznej mierze do pobudzenia  
pilności u  uczniów i do odnoszenia przez n ich  w iększych korzyści z w ykładów , niż 
to było poprzednio. Skuteczność ty ch  za rządzeń  u jaw n iła  się ju ż  p rzy  te g o ro c z ­
nych  egzam inach  kursow ych, k tó re  w ypad ły  znacznie lepiej niż daw ni ij, gdyż 
uczniowie daw ali ju ż  odpowiedzi zdradza jące  g run tow nic jsze  p rzygo tow an ie  i o k a ­
z y w a l i  w iększy  zasób wiadomości.

O pierając  się n a  tern, m ożna mieć nadzieję, że w przyszłości sk u tk i  ty ch  
za rządzeń  w y s tąp ią  tern silniej, skoro w sam ym  początku  ich działania ,  dał się 
ju ż  dostrzedz pewien dodatn i rezu lta t .  T rw ały  * coraz w y iaźn ie jszy  postęp w ty m  
k ie ru n k u  zależeć będzie co p raw da  niemniej i od w spółdziałania innych cz y n n i­
ków, przedew szystk iem  od pożądanego n ap ły w u  now ych  uczniów, ile możności 
najlepiej p rzygo tow anych  chę tnych  do k o rzy s tan ia  z nauk i i od dalszej zgodnej 
i w y trw a łe j  p ra cy  g rona  nauczycielskiego — sądz im y przecież, że i to da się 
w przyszłości o s iąg n ąć  i u trzym ać.

N a podstawie dotychczasow ych zgłoszeń stw ierdz ić  można, że ilość c h ę t ­
nych  kandyda tów , p rag n ący ch  w stąp ić  do kraj, szkoły  gospodarstw a lasowego,
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stale w zras ta  ; tak  np. na  p rzysz ły  rok  szkolny zgłosiło się po koniec lipca b. r. 
ju ż  kilkudziesięciu kandydatów , z tych znaczna  ilość z ukończoną  szóstą i s iódmą 
klasą szkół średnich, a n aw e t  ze św iadectw am i dojrzałości, sku tk iem  czego będz 'e  
m ożna przeprow adzić odpowiedniejszy w ybór uczniów.

W roku  szkolnym  1904/5 jed en a s tu  uczniów ukończyło  k ra jow ą szkołę go­
spodarstw a lasowego i poddało  się końcowemu egzaminowi. W szyscy  kandydaci 
zdali ten  egzamin, a mianowicie : dwóch z postępem bardzo dobrym., siedmiu z d o ­
brym  a ty lko  dwóch z dostatecznym .

W  składzie g rona  nauczycielskiego i w posadach za ję tych  przez docentów 
nie zaszły w ty m  roku  żadne zm iany. P rzew idując  jednakże  w przyszłości p o trze ­
bę lub konieczność pew nych zrninn w ty m  składzie, Wydział k ra jow y  zawczasu 
licząc się z ta k ą  ewentualnością , chc ia łby  przysposobić sobie now ą siłę nauozy- 
c;elską, fachowo w ykszta łconą, k tó ra  w raz ie  po t-zeby  za jąć  by m ogła jed n ą  z k a ­
ted r  w kraj szkole gospodarstw a lasowego. S ta ran iem  W ydz ia łu  kra jow ego będzie 
jeszcze w ciągu  r. 1905 w yszukać odpowiedniego kan d y d a ta ,  p ragnącego  poświę­
cić się zawodowi nauczycielskiemu, k tó rem u  w razie po trzeby  udzie li l ibyśm y sty 
p e n d y u n  n a  uzupełnienie  fachowych wiadomości za granicą . Nie żądam y jed n ak ż e  
od W ysokiego Sejm u na ten  cel osobnego kredytu , gdyż w yda tek  z tego  pow odu 
m ógłby ew entualn ie  być p o k ry ty m  z R u b r ,  I. poz, 3 w ydatkó  w szkolnych lub też 
z k red y tu  przeznaczonego w Rubr. X . na  s typendya  dla kandyda tów  kszta łcących  
się na  nauczycieli szkół fachowych.

D ru g ą  sprawą, k tó rą  już  obecnie chcie libyśm y podać do wiadomości W ys. 
Sejmu, j e s t  zam iar Wydziału k ra jow ego zredukow ania  w przyszłości znacznej l i ­
czby docentów, jak ich  obecnie szkoła lasowa posiada i u tw orzen ia  w zam ian  j e d ­
nej posady profesora. Jed n ak że  w ty m  przedmiocie nie przedk ładam y obecnie W y ­
sokiemu Sejmowi żadnego *wnio3ku, gdyż  p ro jek t  w ym aga  jeszcze bliższego ro z p a ­
t r z e n i  się.

Rozporządzeniem  z dnia 6. czerwca 1905 r. L W . 53.658 powołaliśm y do 
sk ładu  kom isyi egzam inacyjnej p rzy  egzam inach  ogólnych w szkole trzeciego p ro ­
fesora do n auk  fachowych, m ian o w ice  p. Janeczkę , k tó ry  dotychczas w tej kom i­
syi nie zasiadał. Stosownie do tego zm ieniony być m usiał §. 39. przepisów szkol­
nych , k tóry  w składzie kom isyi egzam inacy jnej uw zględnia ł  ty lko dwóch profeso­
rów  fachowych.

W pre lim inarzu  budżetu  k ra j.  szkoły gospodarstw a lasowego n a  rok  1905 
nie w s taw ib śm y  żadnych  w iększych w ydatków , przeciwnie, je s t  on n aw et ko rzy s t­
n iejszy  dla funduszu kra jow ego od tegorocznego budżetu  szkoły c 1230 koron, g łó­
wnie skutk iem  w ykreślenia  pensyi em eryta lnej śp. Ju l i i  Strzeleckiej, z pcw odu 
je j  zgonu.

W  IV. R u b r j  ce w ydatków  poz. 19 przenieśliśmy nadzw ycza jny  w yda tek  
1000 koron na  szkóki drzewek w W in n ik ach  i B rzuchowicach do w yda tków  
zw ycza jnych ,  gdyż  chodzi obecnie ju ż  o u trzy m an ie  tych  szkółek. Obie szkółki, 
jak to  ju ż  zaznaczyliśm y w zeszłorocznem sprawozdaniu, ro zw ija ją  się wcale do­
brze i p rzynoszą  ju ż  dzisiQj nie m ały  pożytek  szkole. Uzupełn ien ie  ty ch  szkółek 
przez dalsze zasiewy kw adratów , wreszcie koszta robocizny i m aterya łów  w y m a­
g a ją  na  raz e jeszcze w yda tku  1000 K. N adto  szkółka w W innikach  w y m ag a  zb u ­
dowania m ag azy n u  na pomieszczenie narzędzi, przyrządów, nasion, j a k  niemniej 
i schronienia dla dozorcy w  lecie, jed n ak że  z wydatkiem  1500 K  po trzebnym  na 
ten  cel w strzym aliśm y się do p re lim inarza  na  rok  1907.

Nakoniec z tegorocznego p re lim inarza  szkoły w ykreśliliśm y pozycyę n a d ­
zw ycza jną  w staw ioną  przez D yrekcyę a op iew ającą  „na rozszerzenie gm achu  kraj. 
szkoły gospodarstw a lasowego". W ykreś la jąc  zaś tę  pozycyę, W ydzia ł  k ra jow y  by­
najm niej nie uw aża ł  przez to budow y tej za n iepotrzebną, przeciwnie, w sp ra ­
wozdaniu swojem przedhiżonem W ys. Sejm owi w r. 1901, zaznaczy ł ju ż  p rzy ch y l­
ne stanowisko wobec tego p ro jek tu , a naw e t  u zn a ł  go za konieczny do w y k o n a­
nia, w razie widocznego rozwoju szkoły  i zw iększenia się frekwencyi w niej Ze­
szłoroczne odezwanie się kom isyi gospodarstw a krajow ego, t a k  życzliwe dla tego 
Zak ładu , będzie dla W y d z ia łu  kra jow ego tern si lniejszą zachętą  do w ystąp ien ia  
wobec W ysokiego  Sejm u we właściwej cbwili z odpowiednim wnioskiem. D z’siaj, 
uw ażam y, że chw ila t a  jeszcze nie nadeszła. R az  dlatego, że budowa ta  w y m a g a ­
łaby  znaczniejszego w yda tku , k tó ry  obecnie z trudnośc ią  przyszloby ponieść fun­
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duszowi kra jow em u, a powtóre i dlatego, źe chcie libyśm y jeszcze  w s ta ry m  i szczu­
p łym  budynku  zobaczyć szkołę pod każdym  w zględem  należycie spe łn ia jącą  swoje 
zadanie, odnowioną w składzń swym w ew n ętrzn y m  i zdąża jącą  w yraźn ie  ku  da l­
szemu rozwojowi —  abyśm y  mogli n a  tej podstaw ie tern śmielej zażądać od W y s .  
Sejmu k red y tu  n a  je j  zew nętrzne odrestaurow anie  i powiększenie.

" W y s o k i  S e j m  r a c z y  u c h a w a l i ć

Sejm  p rzy jm uje  do wiadomości sp raw ozdan ie  W y d z ia łu  k ra jow ego o k ra ­
jow ej szkoło gospodarstw a lasowegc za rok  1904/5.

Z  Rady W ydziału krajowego Królestw a Galicyi i Lodomeryi 
w ra z z W - Ks. Krakowskiem.

M arszałek k ra juw y  . 
St. Badeni w. r.

Spraw ozdaw ca:
B r. Tadeusz P iłat w. r 

Członek W ydz. k vaj.
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Sprawozdanie

Dyrekcyi krajowej Szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie 

za rok szkolny 1903/4.

P rzew ag a  ku  k ierunkow i p rak tycznem u, w prow adzona w Szkole w życie 
w la tach  osta tn ich  od r. 1899 wogóie, a w dz ia łach  dla gospodarstw a lasowego 
na jw ażn ie jszych ,  j a k  hodowla, pom iar, urządzenie  lasu specyalnie, da ła  wyniki 
bardzo dobre.

Uczniowie szkoły  lasowej lwowskiej — jak o  n ad a jący  się, w sku tek  tego 
naw et tuż  po ukończeniu  n au k  do w ykonan ia  wszelkich czynności gospodarczych  
w duchu postępow ym  zna jdu ją  bardzo ła tw o dobre posady w Królestw ie, Rosyi, 
B u łgary i  i w kraju . P r z j j m u ją  ich, j a k  się przekonano, n aw et chę tn ie j,  niż ak a ­
demików z zakładów niemieckich, k tó rzy  w czasie s tu ay ó w  za m ało się ćwiczą 
w stosow aniu  p ra ł  tycznem  teo ry i  poznanej Dalszem u jeszcze pogłębian iu  k ierunku  
p rak ty czn eg o  przez pom nożenie wycieczek odleglejszych po k ra ju  dla okazan ia  
typów  ch a rak te ry s ty czn y ch  dla każdej cU:elnicy w egetacy i leśnej stoi na  przeszko­
dzie ty lko  brak funduszów.

S p raw ą  najbardzie j  p iekącą i zw iązaną  z dalszym  rozwojem  szKoły n iepo­
dzielnie j e s t  kw estya  ty lek ro tn ie  ju ż  poruszana i w zasadzie przez W ysoki Sejm 
i K om isyę rolniczą u zn an a  rozszerzenia budynku. Pomim o najlepszej chęci D yrecyi 
i Profesorów, szkoła ponad  dotychczas u zyskane  w ynik i nie w yrośnie, chociażby 
m ogła  i powinna, jak o  jed y n e  polskie naukow e ognisko w leśnictwie — gdyż  cier­
p im y  na abso lu tny  brak m ie jsca  na  pracownie i m uzea do przechow ania  i u g ru ­
p ow ania  system atycznego op racow anych  m ateryałów . Leśnictw o, jak c  nauka , roz­
winęło się w osta tn ie j  dob;e znacznie, u nas zaś daje ledwie słabe znak i ż y w o t ­
ności. I lość uczniów w kraj, szkole gosp. lasowego w zras ta  stale, pomimo klasyfi- 
kacy i ostrzejszej p rzy  egzam inach  w stępnych ,  tan, że n a  roku  p ierw szym  w sali 
nie m a form alnie m ie jsca ,  m a te ry a ły  do zbiorów naukow ych  nagrom adzone 
w ogrom nej ilości — dla b raku  miejsca nie mogą przynosić odpowiedniej korzyści 
p rzy  dem onstracyach. W szystko  to p rzem aw ia  za rozszerzeniem budynku  
szkolnego.

W gronie profesorów fachow ych liczym y dwóch pracowników, z k tó ry ch  
jed en  ukończy ł 25 la t  służby, d rug i nie o wiele mniej — przeto  z konieczności 
ju ż  te raz  należy  p rzygo tow ać  p rzyna jm nie j  jed n ą  siłę nową do ew en tua lnego  za­
s tęps tw a . Ogłoszenie ^ak najrych lejsze  k o n kursu  na  s ty p en d y u m  dla ukończonego 
ucznia  akadem ii w :edeński«j, k tó ry b y  się mógł w ykazać  k i lku le tn ią  p rak ty k ą ,  
celem w y sp ec ja l izo w an ia  się w grup ie  u rządzen ia  lasu, szacow ania  w artości  lasu 
i ad m in is tracy i  — je s t  bardzo wskazane.

I. Grono nauczycielskie.
J u ż  z końcem ubiegłego roku  szkolnego u s tąp i ł  z powedu słabości d ługo­

le tn i  p rofesor inżyn ie ry i  i rysunków  techn icznych  Sew eryn  W idt, a jego miejsce 
za ją ł  docent na  technice, inżyn ier W ład y s ła w  W o jtan .  LaD oratoryum  techniczne 
w półroczu  letniem o b ją ł  po Drze S tanisław ie Niem czyckim  jego  n as tęp ca  a sy s ten t  
k a ted ry  chemii na  un iw ersy tec ie  Dr. S tan is ław  Opolski. W  ciągu roku  szkolnego 
prof. ad ju n k tó w  S tan is ław a  Sokołowskiego i M ichała J an e czk ę  zam ianow ano p ro ­
fesorami. Ostatecznie z końcem  lfpca skład  g rona  nauczycielskiego był n a s tę ­
p u jący  :
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A) Profesorowie stali

1. D y rek to r  szkoły a zarazem  profesor M aryan  M ałaczyńsk i w y k ład a ł  
u rządzen ie  gospodarstw a lasowego, k ierow ał i zarządzał zaaładem .

2. Profesor Z y g m u n t Denfianowski: miernictwo, m a te m a ty k a  zastosow ana, 
pom iar drzewa, szacowanie w artości  lasu  i s ta ty k a  leśna ;  łowiectwo i adm inis tra- 
cya  lasu.

3. Profesor S tan is ław  Sokołow ski: hodowla lasu, n au k a  o glebie, m eteoro­
logia, zabudow anie dz’kłch potoków, w stęp  do nau k i  leśnictwa.

4. Profesor Michał J an e czk o :  uży tkow anie  lasu, technologia lasu, techno­
logia  drzewna, rybactw o.

5. Profesor ad ju n k t  Bronisław Błock! zoologia, botanika, fizyologia roślin, 
m inera logia , geologia i geografia.

6. Jed n a  posada fachowego profesora ad ju n k ta  nie obsadzona.

B) Docenci.

1. F ran c iszek  K onarsk i:  język  polski, niemiecin i korespondencya biurowa.
2. Kazimierz B ru c h n a lsk i : m atem atj-ka.
3. W ład y s ław  W o j ta n :  zarys  inżjmieryi, rysunki i konstrukcye.
4. K azim ierz  Szulc: fizyka.

‘5. Dr. B ronis ław  R adziszew ski:  chemia.
6. Dr. W ładys ław  P iła t:  ekonom ia społeczna.
7. Dr. S te fan  P a w lik :  zarys gospodarstw a rolnego.
8. Dr. W ik to r  H am ersk i:  zasadnicze wiadomości z nau k i  p iaw a  i admi- 

m stracyi.
9. Dr. K azim ierz  Z g ó r s k i : pomoc w n ag ły ch  w ypadkach.
10. Dr. S tan is ław  Opolski: lab o ra to ry u m  chemiczne.

II. Nauki wykładane.
P ro g ram u  n auk  z roku 1898" zatw ierdzonego p rzez  W ysok i  Sejm trzy m an o  

się ściśle. W  ciągu p ra k ty k i  sześcioletniej okazało się, że p o trze b ab y  go udosko­
nalić  przez w prow adzenie  zm ian  stosunkow o nieznacznych, które polegać będą 
bądź n a  odruiennem rozmieszczeniu przedm iotów w półroczach, bądź na skróceniu 
lub pom nożeniu liczby godzin n iek tó ry ch  w ykładów , na  w prow adzeniu  „Sadow ni­
c tw a" i t. p.

O brady nad osta tecznem  usta len iem  program u naukow ego i p rzepisów  
szkolnjmh z r. 1896, k tó rych  zm iana  je s t  również wskazaną, j a k  p ra k ty k a  w y k a ­
zała , odbędą się zapewne w ciągu roku  1905 zwłaszcza, źe matferyały odnośne 
D yrekc jTa Szkoły przedłożyła W ydziałowi krajow em u.

III. Środki naukowe.
D obudowanie p ię t ra  n a  dotychczasow ym  bud y n k u  szkolnym , którego m ury  

to  obciążenie w y trz y m a ją ,  w edług  zdan ia  znawców, je s t  dla rozw oju  dalszego Z a­
k ład u  naukow ego kw estyą  n iecierp iącą  zwłoki.

Obfityoh zbiorów naukow ych  niepodobna opracować, rozmieścić należycie , 
a  tern sam em  u p rzy s tęp n ić  j e  uozniom. Wiele cennych okazów zniszczało jedynie 
w sku tek  braku pomieszczenia i leżenia n a  stosach.

B rak  sali rysunkow ej,  op tycznej do rzu can ia  na ek ran  obrazów  m ikrosko­
pu nych, z hodowli lasu, urządzenia , technologii d rew na i ochrony ; dalej brak  
m uzeów  z hodowli i technologii, cz terech pracow ni dla profesorów hodowli, ochrony, 
botan ik i,  chemii i fizyki tam uje  chęci najlepsze, uniemożliw ia zm ianę docen tu r  na  
s ta łe  siły  nauozycielskie, zw iązane s ta le  z in te resam i szkoły.

N a w szystk ie  potrzebne ub ikacye  budynek  p ią tro w y  w ystarozy  w sku tek  
w y łączen ia  m ieszkania  dla D y rek to ra ;  znajdzie  się n aw e t  miejsce d la  stróża , k tó ry  
koniecznie dla dozoru w głównym  budynku  pow inien n reszkać ,  ab y  nie narazić  
zak ładu  kiedykolwiek n a  znaczne  s t r a ty  w razie nocnego na jśc ia  n a  budynek , s to­
ją cy  zda ła  od u l i 'y  w ogrodzie.
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A) Biblioteka.

Z końcem  roku szkolnego liczyła b iblioteka 3312 dzieł o 3737 tom ach  w raz 
z m apam i i atlasami. P rzyby ło  tedy 96 dzieł o 102 tom ach  i to przeważnie z da­
rów  A kadem ii U m ieję tności w Krakowie, M in iste rs tw a rolnictwa- i Dośw-adczalni 
cen tra lne j  lasowej w M ariabrunn.

W  bibliotece daje się ciężko uczuwać b rak  najnow szych  dzieł zawodowych, 
a p rz y czy n a  leży w tern, że m am y ty lko  600 k. rocznie, z czego obracam y z ko­
nieczności większą część na p renum era tę  na jpow ażn ie jszych  czasopism zaw odo­
wych, jako  nieodzownych do poznan ia  ciągłego postępu na polu leśnictwa. P o d ­
niesienie dotacyi do 1000 K  rocznie uzna je  się za spraw ę bardzo nagłą. Do 
czyte ln i zarezerw ow anej iedynie dla profesorów, p renum eru jem y  20 czasopism pol­
skich, n iem ieckich  i francuskich .

N ad to  o trzym aliśm y bezp ła tn ie :  „S y lw an “ od T o w arzy s tw a  leśnego g a l i ­
cyjskiego, „Stat-istische N ach r ich ten  aus dem G esam m tgebie te  der L an d w ir ts c h a f t“ , 
z M in iste rs tw a roln ictw a.

P ra c a  nad  katalogiem  przedm iotow ym  postępuje ciągle.
Z biblioteki korzysta li  okok profesorów uczniowie i obcy. Bioliotekę nadzo­

ru je  prof. Sokołowski.

B) Zbiory.

Zbioram i naukow ym i, podzielonym i według g rup  w ykładow ych, op ieku ją  
się odnośni profesorowie. Zbiory uzupe łn iam y  okazami, zebranym i na w ycieczkach 
i przez dokupno.

W  roku  1903/4 przyby ło  :
1. Dla f izyk’ dalsza serya  p rzy rządów  do g a b i n e t u : pom pa pneum atyczna  

z p rzyboram i,  ku la  szk lan n a  do w ażenia  powietrza, pu łkule  magi eburskie. — Da- 
zym eter, dynam om ąszyna ,  lam p k a  łuuowa, lam pki żarowe na s ta tyw ie , dzwonek 
e lek tryczny ,  induk to r  Rumkorffa , ru rk i  G-eisslera w kasecie — przy rząd  do w y k a ­
zan ia  szybkości p a row an ia  — am perom eter,  yo ltam eter,  opornica — przy rząd  oka­
zu jący  działanie telefonu, b a te ry a  ga lw an iczna  — model pompy ssąoo-tłoczącej ;

2. dla m ie rn ic tw a :  p rzyrząd  do n as taw ian ia  pionowego łat,  suw adło  loga­
ry tm iczn e  kątow e metalowe do obliczania cos a. s in a ,  cos2a i ij2 sin 2 a;

3. dla hodowli: k ie łkow nica  z te rm o m etram . i lam pam i do ogrzew an ia  — 
lu p y  ręczne ;

4. dla n a u k : o g leb ie :  kociołek do parow ania , s ta ty w  do filtrowania, ko 
lekcya  sitek ao p rzesiew ania  gleby, lam p a  sp iry tusow a z rezerwoarem, te rm om eter  
m ak sy m aln o -m in im a ln y  — ak t in o m ete r  — m oździerz do t łuczen ia  m in e ra łó w ;

5. dla fotografii: te leobjek iyw , miech do p rzed łużan ia  ap a ra tu  fo to g ra ­
ficznego ;

6. dla zoologii: uzupełniono zbiory  is tn ie jące  dokupnem  zepsu tych  lub b ra ­
ku jący ch  okazów ;

7. dla bo tan ik i :  sporządzono tablice do n au k i  ana tom ii roślin w edług  
wskazówek prof. Błockiego;

8. dla ochrony : p rep a ra ty  g rzybów  accidium  ae tin u m  na jodle, h e rp o tr ich ia  
n ig ra  na  świerku, okaz uszkodzenia św ierka przez chermes abietis . — p re p a ra ty  
znaczniejszej liczby okazów g as tro p ach a  neustr ia ,  wyhodow anej w  kojcu — w y ­
k ona ł  prof. Janeczko . s

C) Arboretaw

Zaw iadow stw o ogrodem  botanicznym  koło szkoły spoczyw a w ręk ach  prof. 
adj. Błockiego.

A rbore tum  uzupełniono okazam i z rodzaju  P inus, Salix, Sorbus, R o sa  i Ru- 
bus. W sk u tek  u regu low an ia  ulicy św. M arka n a  ośm m etrów  szerokości i p o s ta ­
w ienia  p ło tu  drucianego na dole, szka rpow an ia  i zadarn ien ia  s to k u  zyskał ogród 
szkolny ogrom nie n a  w yglądzie  *estetycznym i dostępie św iatła .  B rzeg  od ul. św. 
M arka  zasadzono p ło tem  żyw ym  świerkowym, a stok spada jący  ku s ia re i s tró ­
żówce g ru p ą  drzew i k rzewów  l iśc ias tych .



D) Szkółki ttoświadczalne.
N adzór i k ierow nictw o robotam i doświadczalnem i w szkółkach spoczywa 

w rękach  prof. Sokołowskiego.

1. Ogród w Winnikach.
N a wiosnę 1904 zaję to  się przedewszystkiem  w ytyczeniem  k w ad ra tó w  pod 

g ru p y  okazowe, tudzież  odznaczeniem  środkowego poia na  szkółkę. Jedno  i d rugie 
w ykonano ściśle pod ług  p lanu  zamieszczonego w spraw ozdaniu  D y rek cy i  za rok 
1901/02. Czynność t a  w sku tek  znacznej ilości ścieżek 2-m etrowych, jak ie  m usiano 
w ybrać ,  za ję ła  ty le  czasu, że n ie  m ożna ju ż  było an i środkowego pola n a  g rzędy  
podzielić, ani sadzonek z tym czasow ych  g rząd  przenieść.

K w adra ty  w liczbie około 40-tu obsadzono 4-letniemi sadzonkam i sosny 
czarnej, sosny sztywnej, sosny pospolitej i dag lezyi w celu tym czasow ej ochrony  
g leby  przed zachwaszczeniem. W sk u tek  3-miesięcznej posuchy zg inęła  jed n ak  zn a ­
czna część sadzonek sosnowych, ty lko  dagiezya uda ła  się s tosunkow o najlep ie j .

W yk o n an o  nad to  nas tępu jące  zas iew y:
1. P inus  m cn tan a  gallica.
2. P inus  m o n tan a  uncinata .
3. Abies conoolor (Oregan).
4. Abies conoolor (Colorado).
5. Cham aecyparis  nu tkaenx is .
6. P ieca  E u g e lm an n i  violacea.
7. P in u s  a r is ta ta .
8. Pinus Banksiana.
9. P inus  contorta .

10. T suga  canadensis.
11. T suga  carolin iana.
12. T suga  M ertensiana.
13. T suga  P a t to n ia n a .
14. Cercis canadensis.

Z zeszłorocznych zasiewów przesadzono ;
1. L a r ix  europea  (nasienie sudeckie).
2. L a r ix  europea (nasienie a lpe jsk ' s).
3. C ham aecyparis  obtusa.
4. Cham aecyparis  pisifera.
5. C ham aecyparis  L aw so n iau a  (nasienie am erykańskie).
6. C ham aecyparis  L aw so n ian a  (nasienie duńskie).
7. P ic ea  alba.
8. Picea sitchensis.
9. F ag u s  ferruginea ,

10. F rax in u s  pubescens.
W sk u tek  posuchy uc ierp ia ły  dosyć silnie zasiew y nowe, n a to m ias t  p rzesa­

dzenia mimo b rak u  deszczu p rzed s taw ia ły  się w  jes ien i zupełn ie  dobrze.
Z g ru p  okazow ych  p rz y b y ły  duże nowe m ianow icie :  Q,uercus peduncu la ta  

z nas ien ia  kra jow ego i Quercus neduncu la ta  z nasien ia  s ławońskiego. Głrupy te  
p rzy czy n ia ją  się do rozs trzygn ięc ia  waźnegc dla nas p y ta n ia  co do w artośc i  n a ­
s ien ia  sław ońskiego w k ra ju .  N a g rzędach  m am y n a a to  znaczny  zapas zadzonek
w ielu ga tunków  drzew, przeto  n a  wiosnę 1905 za łożym y w iększą ilość g ru p  ju ż  
odrazu  n a  właściw ych miejscach.

Podobnie jak  la t  poprzednich, w ykonyw ali  uczniowie sadzenia i siewy ty m ­
czasowych g ru p  św ierka i dag lezyi i zasiali dwie stałe  g ru p y  dębów, p rze rab ia li  
g lebę pod grzędy, siali i sadzi1 na  g rzędach . O p racach  w yko n an y ch  przez  siebie 
z łożył k ażd y  z uczniuw z końcem roku  sprawozdanie .

"Doświadczenia poczynione nad  gęstością  siewu nasien ia  św ierkowego ogło­
szono w „Sylw anie“ (styczeń 1905).

2. S z k ó ł k a  w B r  z uó  h o w i ć a ch.
W  roku  1904 w ykonano  dalsze zasiewy now ych g a tu n k ó w  sosen P inus  

B an k s ian a  i P in u s  a r is ta ta ,  nadto zasiano nasiona kosodrzewiny P inus  m o n tan a  
gall ica  i uncinata ,  i A cer Pseudoplatanus.
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Posucha m iesięcy letn ich  m us ia ła  się odbić n ad e r  do tkhw ie  n a  sadzonkach 
2-letnich rosnących  n a  lo tnym  praw ie  p iasku, jak ie  zna jduje  się w szkółce brzu  
chow i c k ie j ; to  też P inus a r is ta ta  zginęła  w znacznej częśc., n a to m ias t  u trzy m a ła  
się P inus  B anksiana.

N a  wiosnę 1905 rozszerzy się szkółkę do 1000 m. 2, ogrodzi s ia tk ą  i podzieli 
s tosownie dla doświadczeń naw ozowych.

D oświadczenia poczynione nad  sosną B an asa  ogłoszono w Sylw anie  z sier­
pnia  1904.

3. S z k ó ł k a  w Ż u b r z y .

Oprócz czyszczenia i p lew ienia  nie dokonano z powodu b ra k u  czasu żadnych  
now ych czynności. Poniew aż szkółka ta  nie p rzeds taw ia  żadnego szczególnego d la  
szkoły in teresu , przeto  wobec b ra k u  funduszów szkółkę tę  zwijamy.

YI. Wycieczki naukowe i  ćwiczenia praktyczne.
Szkoła lw ow ska pomimo pozornie n iew łaśc iw ego położenia w mieście wiel- 

kiem posiada w y ją tk o w o  szczęśliwe w a ru n k i  do w ycieczek naukow ych  p r a k ty ­
cznych — gdyż stolicę k ra ju  o tacza ją  znaczne obszary  lasów bądź to  miejskich, 
bądź p ry w a tn y ch ,  bądź fundacy jnych ,  rosnące w różnorodnych  w arunkach , rozm a­
icie, dobrze i źle gospodarow ano —  a oprócz tego m am y las szkolny W inn ik i 
w  odległości zaledwie 4 kim. Nie dziw tedy, że wycieczki cotygodniowe środowe 
do owych lasów okolicznych i lasu  szkolnego, dalej ćw iczen:a główne z m iern ic tw a  
i urządzenia , u ję te  w system, p rzy czy n ia ją  się znamienicie do w yszkolen ia  p r a k ty ­
cznego uczniów we w szystk ich  działach n au k  wykładowych.

S praw ozdan ia  p isem ne o wycieczce każdej połączone z pub liczną  d y skusyą  
n ad  treścią  są obow iązujące i rozbudzają  um ysły . —  P rzedm io tem  pom iarów na 
wycieczce głównej w W inn ikach  w czasie ód 20. do 28. czerwca był w tym  roku  
dalszy ciąg lasu szkolnego zw anego W ysok im  od Sichowa. U rządzono w tym  roku  
część W ysokiego  lasu  p rzy p ie ra jącą  do Czyżek w terenie nadzw yczaj in teresu jącym  
praw ie  górskim.

Z wycieczek dalszych k u m u la ty w n ie  rok  I. i I I I .  n auk i  odbyto  dwie do J a ­
w orow a na piaski lo tne i do R ach im a  n a  P odkarpac ie  za pozwoleniem c. k. Dy- 
rekcyi domem i lasów od. I. N aw et na  te dwie nie s ta rczy ło b y  było funduszów, 
g d y b y śm y  nie by li  n apo tka li  u  miejscowych leśników gościnności iście koleżeń­
skiej u ła tw 'eń  j a k  najdale j idących

Ogółem zrobiono w ciągu  roku  szkolnego 28 wycieczek, jak o  to :
1. W ycieczka uczniów  I. roku  do Sichowa n a  dniu  21. październ ika  1903 

z prof. adj. Błockim.
2. W ycieczka uczniów I. roku  do Basiówki n a  dniu 28. październ ika  1903 

z prof. adj. Błockim.
3. W ycieczka uczniów II .  roku  do W inn ik  z prof. Sokołowskim na dniu

21. kw ie tn ia  1904.
4. W ycieczka uczniów I. roku  do Brzuchowic n a  dniu 20. kw ie tn ia  1904 

z prof. adj. Błockim.
5. W ycieczka  uczniów I. roku do Basiów ki n a  dniu  27. k w ie tn ia  1904 z prof. 

ad j .  Błockim. '
6. W ycieczki uczniów II. i I I I .  roku  do Jaw o ro w a  i Sądow oj-W iszn ; na 

dn iu  26. i 27. kw ie tn ia  1904 z prof. J a n e czk ą  i Sokołowskim.
7. W ycieczka uczniów I. roku  do W in n ik  n a  dniu  4. m aia  1904 z prof. 

adj. Błockim.
8. W ycieczka uczniów I. roku  do Brzuohow o n a  dniu  4. m a ja  1904 z p ro f  

J a n e czk ą  i Sokołowskim.
9. Wycieczka uczniów II I .  roku  do W in n ik  n a  dniu  4. m a ja  1904 z Dyr. 

M ała jzyńskim .
10. W yc ieczka  uczniów  I. roku  do Sichow a i Ż ubrzy  n a  dniu  11 m aja  1904 

z proj. adj. Błockim,
11. W ycieczka  uczniów II. i I I I .  roku  do R aoh in ia  i D o liny  n a  dniu  

10 i 11, m a ja  1904 z D y r  M ałaozyńskim  i prof. Jan eczk ą  i SokołowsKim
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12. W ycieczka uczniów I. roku  do W in n ik  n a  dniu  18. m aja  1904 z prof. 
D e m a n o w sk im  i Janeczką .

13. W ycieczka uczniów I. roku do W irn ik  n a  dm.u 25. m a ja  1904 z prof. 
D em ianow skim  i Sokołowskim.

14. Wycieczka uczniów  I. roku  do Brzuchowic na dniu 18. m aja  z prof. adj 
Błockim.

15. W ycieczka uczniów I I I .  roku  dn Jan o w a  n a  dniu  18. m a ja  1904 z prof. 
Janeczką .

16. W ycieczka uczniów I. roku  do Jan o w a  n a  dniu 25. m a ja  1904 z prof. 
adj. Błockim

17. Wycieczka uczniów I I I .  roku  do W in n ik  na dniu  25. m aja  1904 z Dyr. 
M ałaczyńskim.

18. W yc ieczka  uczniów I I .  rouu do W inn ik  na  dniu  1. czerwca 1904 z Dyr. 
Małaczyńskim.

19. W ycieczka  uczniów 11. roku do Brzuchowio n a  dniu  1. .czerwca 1904 
z prof. Jan eczk ą .

20. W ycieczka uczniów I. roku  do Basiówki na  dniu 1. czerwca 1904 z prof. 
adj. BłocKim.

21. W ycieczka uczniów I I I .  roku  do Skolego na  dniu  8. czerwca 1904 
z prof. J an e czk ą  i docentem  W ojtanem .

22. W ycieczka uczniów I. roku  do Brzuchowic n a  dniu 8. czerwca 1904 
z prof. adj. Błockim.

23. W yc ieczka  uczniów II .  roku  do W inn ik  n a  dniu  15. czerwca 1904 
z prof. Demianowskim.

24. W ycieczka uczniów I, roku  do Sichow a i Ż ubrzy  na  dniu 15. czerwca 
1904 z prof. adj. Błockim.

25. W ycieczka u c z n n w  I. roku  do Jan o w a  na dniu 22. czerwca 1904 z prof. 
adj. Błockim.

26. Ćwiczenia z m iern ic tw a w W ;nnikach  z uczniam i II. roku  od 20. do 25. 
i od 27. do 28. czerwca 1904 z p ro f  Demianowskim .

27. Ćwiczenia z u rządzen ia  lasu w W inn ikach  od 20. do 28. czerwca 
1904 z uczniam i I I I .  roku  z Dyr. M ałaczyńskim .

28. W ycieczka uczniów I I I .  roku do W in n ik  na dniu 6. l ipca 1904 z prof. 
Sokołowskim.

Y. Uczniowie i egzaminy.
W  roku szkolnym  1903/4 p rzy ję to :  na  kurs I .  uczniów 22, a to  a) bez egza 

m inu wstępnego sześciu: Izy d o ra  Hyczko, Georgia K auczew a (Bułgara), Tadeusza 
K arpińskiego, M ichała Klugera, E d w a rd a  Lipińskiego, W ład y s ław a  Zieleniewskiego,
b) po złożeniu egzam inu w stępnego p ię tn a s tu :  Tadeusza Czernickiego, Ka: im ierza  
G-ałuszkę, A ntoniego  Hełpera, Tadeusza H ubla, P io t r a  Janellego , S te fan a  Jas :em - 
ckiego, W ies ław a  Kapuścińskiego, M ichała Kraussa , F e liksa  Madejewskiego, Leona 
Seredyńskiego, Zdzisław a S tefańskiego, W ładysław a Świerczowskiego, Józefa  W ’- 
lusza, Józefa  W iśniewskiego, Z y g m u n ta  Zwolanowskiego. c) jak o  re p e ten ta  jednego : 
Tadeusza K rzyszta łow icza. Na kurs I I I .  w prost  z obowiązkiem zdamia w ciągu 
półrocza zimowego g ru p y  przedmiotów przy rodn iczych  zapisało się dwóch m a tu ­
rzystów E d w a rd  B ogdański - Osmolski i Z y g m u n t  W asylew icz , było zaś z roku
ubiegłego d w u n a s t u B r u n o  Cienciala, W asy l Cwetków (Bułgar), B em ig iusz  E ieh ler ,  
Teodor Jaeutschko, M ikołrj Kaniew (Bułgar), H e n ry k  Kulig, Adam Loret, W ła d y ­
sław L ux, W ładysław  Ł ysak , P io tr  Mucha, E d w a rd  Szerękowski, C hris to  Taszków, 
zatem łącznie 14.

N a kur3 V. zapisało się ośm iu: Leon Błoński, Ju l ian  Brąglewicz, Tadeusz 
G aliński, A dam  Gottwald , K azim ierz  Janczewska, S tan is ław  Malinowski, D vm itr  
Meczkarów, L udw ik  Wasilewski.

N a początku  roku szkolnego w październ iku  1903 liczyła szkoła ogółem 44 
uczniów.

Z uw agi na  stanowisko społeczne rodziców rozdzie la ją  się uczniowie, j a k  
następujo:

1) synów oficyalistów p ry w a tn y ch  -18.
2) synów urzędników  i s ług państw ow ych  lub krajow ych 9
3) synów ro ln ików  4.
4) synów  różnych  in n y ch  zawodów 13.
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Po półroczu zimowem w lu ty m  opuścili zak ład  bądź w sku tek  n ieo trzy m a­
nia promocyi, bądź w skutek  w y s tąp ien ia :

a) n a  kurs ie  I .  C zernick’ H ełper,  H ubl, B yczkc ,  Janelii ,  Kapuściński, K a r ­
piński, K luger ,  Krauss, Krzyształow icz , L ip ińsk i,  Madejewski, Seredyński, S te fań ­
ski, W iśniew ski.  Zwolanowski.

b) na kursie Y. : Wasilewski.
W y n ik  egzam inów kursow ych  w lipcu by ł n as tęp u jący :
a) n a  kurs ie  II .  nie o trzym ali  p rzejśc ia  na kurs I I I . :  Galiński Zenon, Jo -  

rasz  S tanisław , K ru s z y ń s k i  W ład y s ła w ,  P aw lik  R o m an ,  Szarzew sk i W ładysław , 
zos ta ło  n a  I I I  półrocze s ie d m iu ;

b) n a  kurs ie  IV. nie o trzym ali  przejścia  na  kurs  Y . ; L ore t  Adam, W asy- 
le wicz Z y g m u n t  w ystąp ił .

N a  półrocze Y. zostało  dw u n astu  •
c) na kursie YI. o trzym ali  promocyę w szyscy : B łoński Leon, Brąglew icz 

Ju l ian ,  G alińsk i Tadeusz, G ottw ald  A dam , Janczew sk i  Kazimierz, M alinowski S ta ­
nisław, M ecskarów D y m itr  (Burgar).

S łaby  w ynik  egzaminów po półroczu I. n a  roku p ierw szym  p rzyp isać  n a ­
leży  lekkiem u trak to w an iu  nauk i i chodzenia n a  w ykłady , pomimo nacisku i upo­
m nień ze strony  Dyrekcyi, w łaśn ie  przez uczniów ze s tudyam i wyźszemi, niż w y­
m agane  m inim um  klas czterech. Z ogólnej liczby 16 odpad łych  po kursie I. ty lko  
6 biorąc ściśle eg za ir in  nie zdało, gdyż re sz ta  10 nie czując się dosta tecznie  w sk u ­
tek  opieszałości p rzygo tow aną od egzam inów albo odstąp iła  albo wcale nie sia­
dała, a m iędzy tymi właśnie  znachodzi się dwóch m a tu rzy s tó w  z ukończoną szkołą 
realną i jeden  siedmioklasista , k tó rzy  kolegami przewodzili.

E g z a m in  ogólny, za s tęp u jący  m a tu rę  odbywał się w ty m  roku  w obu te r ­
m inach  tj .  w lu ty m  26. i 27. i w lipcu od 25. do 27. włącznie.

W  pierw szym  term in ie  siadło dwóch kandyda tów , z k tó rych  jeden  E d m u n d  
W łodkowski odpadł, d rug i E ugen iusz  P acyna  uzyska ł  3topień dostateczny, —  w a ru  
gim przys tąp iło  do egzam inu  dziewięciu kandydatów  uzyska li :

1) stopień bardzo d o b ry :  G ottw ald  A dam .
2) stopień dobry : Błoński Leon, Brąglew icz Ju l ian ,  Galiński Tadeusz, J a n ­

czewski Kazimierz, M eczkarów D ym itr ,  Broda Bronisław.
3) stop ień  dosta teczny  : W łodkowski E dm und , s top ień  niedostateczny j e ­

den uczeń.
P rz y  egzam inie ogólnym  delegatem  W y d z ia łu  kra jow ego b y ł  W n y  Pan  

R adca Dr. Ig n acy  Szyszyłowicz, zaś kom isarzem  rządow vm  Wny P. H erm an  Sche- 
w ring, c, k. In sp e k to r  leśny krajow y.

YI. Kronika.
Szkołę zwiedzali k i lk a k ro tn ie : J . E .  M arszałek  k ra jow y Dr. S tan is ław  hr. 

Badeni, zastępca Marszałka, krajow ego, radca  dworu J W P a n  Dr. Tadeusz P iła t,  
radca  dworu J W n y  P an  W ładysław  Struszkiewioz, rad ca  W ydzia łu  kra jow ego 
W P a n  Dr. Ig n a cy  Szyszyłowicz.

P race  dokonane przez grono  nauczycielskie.
1) D y rek to r  M aryan  M ałaczyński:
a) Dalszy ciąg w ydaw nic tw a druków dla u ła tw ien ia  postępowego zarządu

lasami.
b) N adzór nad  gospodarstw em  lasowem w Kłodzienku dobrach fundacy i 

śp. Ignacego  M arynowskiego na  polecenie W y d z ia łu  krajow ego.
2) P ro feso r  S tan is ław  Sokołowski:
a) N adzór nad  szkółkam i doświadczalnem i w W innikach , Brzuchowicach 

i Ż ubrzy .
b) Nadzór n ad  b ib lio teką  szkolną i da±szy ciąg p ra c y  nad ka ta logiem  rze­

czowym.
c) S ek re ta ry a t  w T ow arzystw ie  dla pop ieran ia  proaukcyi k ra jo w y ch  n a ­

sion nleśych.
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, d) D rukow ał w  Sy^wanie a r ty k u ły  : „Szkółki drzew leśnych w Q-alicyi“ — 
Sosna Banksa,

3) Profesor M ichał Janeozko :
a) W  lwowskim oddziale T ow arzys tw a  gospodarczego dw a w ykłady  pu- 

bliozne na t e m a t :  „Z życia  ry b  i ich hodowli".
b) A r ty k u ł  w P rzeg ląd z ie :  „Klęska posuohy i b rak  paszy".
c) Monografia p o p u la rn a :  „C nrust jak o  k a rm  dla bydła"  2. wydanie.

Lw ów  31. g ru d n ia  1094.

M. M ałaczyński, w. r.


